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WEICHSELSENDER* po polsku f 19 ,I.v, godz.ll. ̂
FI'si’W sza poi ska komis ja, która Dyla na miejscu ou-i-cr̂ oia w 

łosio katyńskim • składała s: z pr z od s t- aw i o u© li wszystkich klas ̂
spoi oczny oba Obecnie powrocixa stamtąd druga polska iouis j, a ̂ złożona 
a. przedstawicieli Polskiego Czerwonego Krzyża.. W komisji wzięli 
udziału kanonik Stanisław Jasiński,* dra Adam ciobe-sua_> I.okaT̂ .; ̂ dx • ̂ 
Tadeusz Pragiowski* lekarz* Stanisław Pi.aoor^ Marian Max s* dzienni— 
karz. Kazimierz Karzyński* Ludwik Wo j clewi o z ? Jerzy Modlinowski,^ 
dr.Hierob.im Bartoszewski* Stefan Kołodziejski,-, Zygmunt .x.pohoi-ska. î  
Roman Banach, z Warszawy. Po przybyciu 0.0 Smoleńska ksiądz Jasiński 
odprawił reąuiom za zamordowanych oficerów, is.oxn.j-sja zwiedz..la groby 
w Katynio i mogła się przekonać o rozmiarach zbrodni / .Przeprowadzono 
również rozmowy z ludnością miejscową* a. ,i.fekarse członkowie komisji 
zbadali ciała. Ojciec Jasiński odprawił modlitwę nad otwartymi^groba­
mi. a następnie "• • uo.il grudki ziemi przywieziono z kraju. Komisja 
spędziła wiole .godzin nad grobami badała dokumenty oraz postęp prac. 
Część komisji- a w szczególności trzej urzfdhioy oddziału informacji 
i kornit et u wykonawr z ego warszawskiego CtK< .pozostała w Smoleńsku^dla 
prowadzenia dalszych prac połączonych z identyfikacji-, Pozostali 
członkowie komisji powrócili drogą powietrzną. Chała odkopane po 
stwierdzeniu ich tożsamości bądą pochowano na nowym c-mer/oarzu. Każdy 
grób będzie- nosił kolejny numer i odpowiednią datfo W związku z wy­
konaniem tych wszystkich prac prawdopodobnie dalsi urzędnicy PźC.K. 
oraz lekarze zostaną wysłani na miejsce.

Ogłoszono dalszą listf ofiar bolszewickiego mordu s Piotr Mar­
cin. inżynier w Urzędzie Patentowym w Warszawief dokumenty znalezio­
ne przy ciele; karta tożsamości., dowód szczepienia z Kozielska., koper­
ta. Stanisław Śniegów ski * urodź TL902 r« książeczka osacz ędn.o s ciow a * 
porucznik Stefan Brzeziński.,, buchalter- władz/' --u/iT/ńu. w Wilnie, 
a am, ul.Kielecka 35 w Warszawie., przy zwłokach. ,„a-m m r j .  last od 
Urzędu Wojewódzkiego w Wilnie* rachunek I notatki osobiste. Kapitan 
Stanisław Zmagaćz; karta pocztowa i bilet wizytowy Podporucznik#
Jan Witkiowięz* urodź 1 , czerwca 1 9 6S* -książeczka oficerska i książecz­
ka oszczędności. Tadeusz Grotkut* zamieszkały ul,Akadami oka 5, War­
szawa, prawo jazdy* świadoctwo szkolne, miesięczna karta tramwajowa. 
Ppor .-.Daszkiewicz,, dowód tożsamości«. Oficer pilot Sr ani .sław ̂ Kac z-marak 
/Kaczmarek?/., dowód tożsamości- zezwolenie na bron karty wizytowe. 
Oficer o niestwierdzonym nazwisku, przy nim notes zawierający nazwis­
ko Helena Koniczka* Rvnok Kościemy 2, Leszno• Piotr Laftaxion, kar— 
ta pocztowa i list - Major Tadeusz Goiabus. dowód -tożsamości.• Major 
Stanisław Kuszelski, urodź.10 września 1394 w Jaworowief książeczka 
oszczędnościowa o Major Edwa.ru Gasiowi.cz* karta pocztowa- ̂ -tuipitan  ̂  ̂
Arkadiusz Kowalik., karta pocztowa-. Boy~- ; -Kuiculski. dowód oożsamosci 
i dobrze zachowana fotografia, Ryszard M&iinowskx, uroc z ,3 czerwca 
1898 w Łuaińcu* zam« Sarny, ul*Kolejowa 37* książka wojskowa, todpor* 
Stefan Zoliowski /Żółtowski?/ urodź, 13 marca 1902 w Tzrgowi.e^ książka 
wojskowa, Kapitan Kazimierz Tarnowiez* zam. w Warszawie, ̂ ul,Sienna 
26, m.l3 a Piotr Dobosz* karta- nosząca słowa? !,Wilejka1 i cyfrę 102 
Adam Mieczysław Kobalt owaki.* przy nim karta pocztowa, wysłana przez 
Bogdana Kowal kow akie go* z an., w Warszawie* Piusa XI 23* ra„5 , Porucz­
nik Stanisław Mo akowski, urodź, d,S 0 0 fotografia i zezwolenie na broń 
Kapitan Piotr Milkowskl, koperta,, bilet wizytpwy, świadectwo szcze­
pienia i kalendarz.



b -T-r *yttct Ttóo^tucku, 19 .XV., godz,0,7»z'Berlina, emigracyjny rząd polski w Londynie
wvdał drw¥a oAriadi^nia, stwierdzające, se polaki przedstawiciel 

iiorii otrzymał zlecenie bezzwłocznego skomunikowania si§ 
rodnym Czerwonym Krzyżem, celem omówienia współpracy 

? • w związku z identyfikacją zwłok w Katynie. Zacytowa­
no głosy prasy warszawskiej o katyńskim odkryciu.

godzę IZ. 30 ..i-..,JectoiPToztobków polskiej komisji, która oglądała groby ma- 
qowo zamordowanych oficorów polskich, oświadczył: "Z położenia ciał 
można zcnłą pewnością przyjąć, że egzokucjd były przyprowadzono 
w przygotowanych uprzednio . grobach. Większość ofiar leżała twa&S^t 
do ziemi i pobieżny przegląd zrobił wrażenie, żo joncy byli zastrze-^ 
leni w pozycji leżącej. Jest bardzo prawdopodobnym, ze większa częsc 
skazańców musiała kłaść się na ciałach swych towarzyszy. To nie 
mogło sio dziaś bez opora. Musiały się odbywać rozdzierające sceny, 
dowodem czego jest fakt, że wiele ofiar ma ręce związane z tyłu.
Wielu oficorów ma ubrania zarzucone na głowy, co jąrhuło _ byo do ko- 
nanym przed egzekucją, gdyż kule byłyby przedziurawiły odzioz. Jeden 
z identyfikowanych oficerów miał usta zakneblowane trocinami.

G-odz»12< w przeglądzie politycznym stwierdza, zo jeżeli 
' polska organizacja emigracyjna w Londynie chce uzyskaś ostateczne 
wyjaśnienie cc do ofiar za pośrednictwem Międzynarodowego Czerwo- 
' nago Krzyża, to uzyska to same straszne fakty, które zostały zbadane 
przez delegację polskich oficerów. Twierdzenie Moskwy, że ofioerow i< 
■polscy wpadli v/ ręce idącej naprzód armii niemieckiej I zostali przez Niemców zamordowani, jest dowodem zakłopotania zydowsko-bol- 
Lewickiego i mogłoby nas pobudza, do śmiechu, gdyby cała sprawa 
nie była zbyt poważna. Jakże Stalin cieszyłby się, gdyby był mógł 
opowiedzieć polskim delegatom w Kujbyszewio podobną bajkę, gdyby 
był o niej w owym czasie pomyślał. Dlaczego władzo bolszoYmckie ̂ 
uważały wszelkie próby polskie odnalezienia zaginionych Polaków, 
za szpiegostwo ? Obecnie świat rozumie stanowisko, które bolszewicy 
zajęli w swoim parne w stosunku do Polaków.

Ilffińwćmo atak "Prawdy" na emigracyjny rząd polski w Londy­
nie .

FRANKFURT, po niemiecku, 19,IV. godz.22.TrDag'spostem" zo Sztokholm,, donosi, że ¥1,Brytania rrobi wszy- 
bv przeszkodzić zbadaniu mordu w Katynie przez neutralnych.

Rząd brytyjski nie życzy sobie, by ludność VI .Brytanii poznała praw­
dę o bolszewikach.

BRESLAU, po angielsku, 18.IV;. godz:23:30..
-ą,5by~~przedstawienia zmian systemu bolszewickiego i stwier­

dzenia żo odbiegł on daleko od tych czasów, kiedy bolszewicy wy­
mordowali rosyjską rodzinę 1 oenebłką, blisko spokrewnioną z dynastią 
windeorską, nie udały się. Fakfc zamordowania 12 tysięcy polskich 
oficerów ióst niezbitym dowodem tego, zrłaszcza, ze skoro Polacy 
bvlł w roku 1939 w stanie wojny z Niemcami, nie mozo bye mowy o 
łkSohkolwiok uczuciach sympatii. Wstrętna masakra w  Katynie Jeat 
faktem o takiej doniosłości dla Europy, że nalozy go uwazae za fakt
o znaczeniu historycznym.

FRIESLAND, po angielsku, 1 .9.IV., godz.14.3Q..
yg^aonoszą, większość zamordowanych o ficorów była oin 

corami rezerwy lub oficerami Korpusu Oficorów Zdrowia i pochodziła z WarsMwy. Gazety warszawskie publikują fotografie lisków oraz 
kart tożsamości, znalezionych przy ofiarach.
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CALAIS, po angielsku/ 19.IV.. godz.18.30.
stTzSFa duńska j "Faodrolaudot" stwierdza, żo mor carstwo na bez­

bronnych oficerach jost dość wymowno i żo wywarło głębokie wrażenie 
na całoj cywilizowano.] ludzkości. Straszna ta zbrodnia pokazuje 
światu, czogo by się mógł spodzlowaś, gdyby bolszewicy moglibbyli zrea- 
lizowaś swojo plany.

N.B.B.S. /Oś/ po ang-olsku, 19.IV. godz.20,30.
FoldkEw oskarża się o pomaganie na zim: dzisiejszy artykuł' 

"Prawdy" zawiera gorzki atak na Sikorskiego i gplską Radę Narodową, 
których oskarża się o pomaganie Niomcom przez podtrzymanio twierdzeń 
nazi i apoi do Międzynarodowego Czorwonogo Krzyża. /'Prawda" , przy­
pisując Niomcom winę masowogo mordu polskich oficerów, stwierdza, żo 
jost rzeczą niezrozumiałą, dlaczego Polacy mioliby myśleć inaczój. - 
Powołując sio na fakt, żo Sikorski ma swoją główną kwatorę w Londy- 
nio, dziennik sugorujo, żo my toż jesteśmy odpowiedzialni za jego 
działanie. Papioż jiio podejmie żadnych kroków w toj sprawie, o ilo ■ 
można się domyślać, ze względu na fakt, żo Watykan nio utrzymuje sto­
sunków dyplomatycznych z Sowiotami, Miał on oświadczyć, żo jośli 
Polacy chcą dalszej pomocy, to powinni zwróciś się do swych aliantów. 
Sikorski przybył dziś rano ponownie do Foreign Office. Polacy 
informują o przebiegu wypadków inno rządy wygnańcze, jak równioż Ame­
rykanów i nas. Prasa argentyńska oraz innych państw Południowoj Arno-’ 
ryki powtarza argumenty polskich/ dzienników. Nieliczno pozostało neu­
tralno państwa Europy z uwagą ślodzą aforę smolońską. Specjalno, za­
interesowanie zaznacza się w Szwajcarii, w siedzibie hiędzynarodowogo 
Czorwonogo Krzyża. .Dzienniki szwajcarskie stwierdzają, żo jest to 
sprawa jedyna w swoim rodzaju i' żo raożo mieć daloko idąco konsokwon- 
c jo.. . ' .... “

PARYŻ, po francusku, 19.IV., godz.13.
Pdgadanka na tomat mordu w Katynie, zakończona stwiordzoniom, 

żo bolszewizm pozostał taki sam, jakim był w r.1.917 w Rosji, na V<fę~ 
grzoch, w. państwach, bałtyckich, w Polsce i Hiszpanii. Jutro będzie 
on taki sam we Francji i w całoj Europie i w Afryce Północnoj, z/tą
tylko różnicą, żo odbędzie si£ to za aprobatą narodów anglosaskich,
któro samo siebie nazywają chrzęścijańskimi.

FRIESLAND, po duńsku, 19.IV.,. godz.20.15.
FogadanEa* na tomat mordu w Katynie.
WE. CHSELSENDER, po polsku, 19.IV., godz.16.
Zacytowano" głosy prasy światowoj w sprawie mordu ?/ Katynie,' 

w szczególności korespondenta dyplomatycznego Daily Telegraph, prasy 
argentyńskiej "El Puoblo", dziennika hiszpańskiego "Informaclońos"1 
i "A.B.C.", prasy bułgarskiej, greckiej, rumuńskiej i fińskiej.

po rosyjsku, 19,IV. godz.0,9.10.
EraK zaufania okazany przez sojusznika Polskę w stosunku do' 

Sowietów nio mo;żo ujść uwagi sowieckich słuchaczy. Polski rząd oni- 
gracyjny znajdujący się formalnie w stanie wojny z Niemcami, uwierzył 
obecnie Niemcom, a nie swym aliantom. Jeśli ktoś przetłumaczy momo- 
.randum rządu polskiego na zwyczajny joąyk, oznaczaś będzie ono nic 
innego, jak tylko: "Boże, uchowaj mnie przed takimi drogimi przyja-^ 
ciółmiji z moimi wrogami postaram się sam załatwić" . Wał podejrzeń 
między, tymi sojusznikami rośnie i rozszerza się. 7 i.':-'1' ' w S f D b r n k l g -
go działa z wiedzą Anglików i Amorykanów. Skoro ostatnio oświadczę- . 
nie rządu polskiego wskazuje na otwarty Dc/.Tlikt z rządom Stalina, 
to niepodobna nio widzieć ró?mioż bezpośredniego konfliktu między 
Anglikami i Amerykanami z jednej, a kliką Stalina z drugiej strony.
Dla bolszewików Sikorski może być nic nio znaczącą figurą i mogą 
oni uważaś, że nie potrzebują liczyć się z emigrantom boz ojczyzny,
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jocbdaJcowoi. dir Anglików óiLkorsJd, jost ważnym ogniwom w łańcuchu.
’.ccars-i-aiccii politycznej« Go by się stało, gdyby polski rząd ©migra­
cyjny wycofał się z przysłon: z Anglikami i Amerykanami dlatego, że
nie zochco uczestniczyć wo wspólnej sprawie przy bolca bolszewików?'
Jak wyglądałaby po tyra sławna Karta Atlantycka?

RZYM, po włosku, 19oIVo, godzili.
' 13o“T7 ars.zewy nadszedł piervmzy raport Polskiego Czerwonego 

Krzyż? o masakrze w Katynie, podpisany przez prezesa .1 generalnego dy­
rektora tej instytucji» Raport, stwierdza., że ciała znalezione w 
Katynie są zwłokami oficerów polskich, których daty śmierci sięgają 
marca i kwietnia 1940 r« Według wiadomości z Lizbony., . ani brytyyska- 
prasa ani B*B*CL nie wspomniały o morderstwie katyńskim. Oświadcze­
nie PcCoKt doszło do wiadomości Londynu za pośrednictwem zagranicznych, 
stacji radiowych i wzbudziło głębokie, poruszenie w polskich kołach 
londyńskich.. Gon.Sikorski doręczył Ma jakiemu nową notę, której kopio 
przosłano do Foreign Office i do ambasady St.Zjednoczonych. Nota 
•i*ni oba anglosaskie rządy do przyłączenia się do żądań polskich 
w celu otrzymania wyczerpujących wyjaśnień zo strony Kremla* Brytyj­
ski minlśtor informacji wydał surowy rozkaz- prasie zabraniający publi­
kowania 'jakichkolwiek wiadomości o ihoddorstwio .w Katynie * ił i o jest 
nieprawdopodobnym,'że sprawa zostanie po ruszona w Izbie Gmin.

Godz.,20̂
'Rozmowy między niemieckim Czerwonym Krzyżom i Międzynarodowym 

Czerwonym Krzyżem w sprawie identyfikacji ofiar - katyńskich są w.'toku.
Godz?i6*15, po rosyjsku,
^Zm nio"szczegóły o morderstwie w Katynie. Scw ieoka. propaganda, 

która milczała przez trzy. dni, próbuje obecnie przerzucić odpowie­
dzialność na rząd/niemiecki. Bolszewicy wymordowali setki tysięcy 
ludzi w Rosji; w Polsos i na Węgrzech ’ -  I: ‘ul /, u? Komitet Nan­
senów'sk i/ . Bez wątpienia zamordowani byli vo oficerowie polscy, 
wzięci do niewoli przez Rosjan, J!Dowiadujemy się od Sikorskiego, że 
bolszewicy wzdęli do niewoli wo wrześniu 1940 /sic!/ 10 tysięcy poi-- 
skich oficerów i wysłali ich do różnych obozów koncentracyjnych. Sko­
ro w r, 194.1 zadecydowano utworzenie armii polskiej z uchodźców, nie 
można się było doliczyć 0,300 oficerów. Stalin zapewnił Sikorskiego, 
żo oficerowie ci zostali zwolnieni, lecz żaden nie mógł być znaleziony. 
Stalin nie odpowiedział na pytanie,; gdzie znajdują cię obozy koncen­
tracyjne, do których' wysłano polskich oficerów.

MOSKWA, po niomiooku, 19, IV. , god z » 3.6.15.
Nadeszły nowe ‘wiadomości o okropnościach.; które miały ostatnio 

miejsce w Polsce. Niewinno dzieci poddano w Krakowie torturom pod 
zarzutem sabotażu. W innych miejscowościach dzieci spędzono dla zbie­
rania odpadkow żelaznych i zmuszano do spania na otwartym powietrzu. 
Ostatniej zimy tylko 17,polskich dzieci zdołało wrócić do.zdrowia w 
niemieckich szp" alacłn

Gods.21.45 . po angielsku.-
Obserwator'Tassa pisze: "Od tygodnia niemieckie stacje radio­

we napełniają powietrze wrzaskiem o sensacyjnym odkryciu dokonanym 
przez Niemców w lasku katyńskim. W rzeczywistości nie dokonano tam • 
żadnego “odkrycia1' * Niemcy .wykopali ciała ludzi., , których sani pomor­
dowali i zakopali i na pewno dobrze wiedzieli, gdzie I kiedy ich po­
chowali, /Następuje komunik'. w wersji sowieckiej R.B.I./ Niemcy 
nie zdołają otumanić .ludów Europy swymi krwawymi wizjami. Hitlerowcy 
potrzebowali całej tej sprawy dla usprawiedliwienia swego niepohamo­
wanego terroru., który stosują w Polsce., Odkrycie to, jak słusznie 
mówi Willi am Joyce alias Lord How-How w swoim ostatnim przoglądzio 
na tornat “sensacji katyńskiej:i przyszło rzeczywiście na" czas, “gdyż 
w chwili gdy hitlerowcy starają się otumanić ludy Europy swymi nowymi 
sloganami,0 Kompania za pomocą upiora agresji bolszewickiej zawiodła, 
wcbee togo hitlerowcy wzmagają, terror, a równocześnie obiecują ludom
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„  . vx^r^aiow-iwaqtwa^na przyszłość* Al o oo z Polską?
Hitlo?owcyJSz-ywykli d0 mordowania narodów, a następnie_do ronienia Hitloiwcy pr W  ofiar, do motodyoznogo wyniszczania narodow i
lez S n  ict^dobroozyńcami. Niemcy nio zadawalają się braniem
d Zniewoli, Motaniem i mordowaniem narodów, jeszcze chcą poni-do^niowon, nio piszą 20 bronią Polaków przed
zac ludzką gouno^c 7 ńne-likami a ludów Południowej Ameryki

ur-sssup*wosci, jakie ma S J . zrobić fc.zw* polskie delegacje.
Kłamstwo n i e X c k i e  jest Sczywiste, przyczyna prowokacji całkowicie 
jasnaa Tylko Niemcy mają nadzieję na korzyścizcałoj tragedii, o 
miała miejsce w Katynie.

ANKARA, po turecku, 19„IV., godz.19.15.
W os'fafeiich dniach propaganda przeciwrosyjska znalazła nowo 

uiście w postaci oskarżeń wysuwanych przez Niemców w związku 2 mor­
derstwem 12 tysięcy polskich oficerów pod Smoleńskiem. Rząd^pol ki 
zwrócił się do rządu rosyjskiego z prośbą o wytc' ' '.ozenie, nie zy­
skał jednak odpowiedzi. W parę dni później jednak rząd rosyjski 
oświadczył, żo mord został popełniony przez^Niemców. Jest rzeczą 
niewątpliwą, że rząd polski znajduje się w _ardzo delikatnej sy 
acii. gdyż Polska jest sprzymierzeńcem Anglii, a ,a ^przymie
rzońcom Rosji, podczas gdy Niomcy są wrogiem tak Ang i® jak i Polski.
Propozycja polskiego ministra wojny, by Międzynarodow/ Czerwony • 
Krzyż zbadał sprawę, została przez Niemców przyjęta. W -cazdym wypad­
ku należy r.trzymać sią z wypowiedzeniem opinii as do chwili, gdy 
cała tT-.iia nio będzie w zupełności znana. Następują cytaty z arty­
kułów prasy, jodankowoż odbiór bardzo słaby uniemożliwia jakąkolwiek
redakcję.

II.
Z najważniejszych spraw światowych.

a sw. e—5 » » trr>

YiórT% po francusku, 19.IV., godza7.30.
Brytyjska prasa,- jak Sunday Times i Observer nie ukrywają^ 

faktu, że rozmowy Giraud— De Gaulle zostaną zerwano na dobro. Suż 
gestia , że W.Brytania i St.Zjednoczone powinny ofiarować swe^usłu­
gi i zapośredniczyć są jeszcze jednym dowodem zupełnej zależności 
rząd ów dys '•donekich od obu krajów, któro je opłacając,

RZYM, po hiszpańsku, 19.IV., godz.22.50,
Brytyjczycy zdają sobie w pełni sprawę, dlaczego Europa nio 

jest po ich stronie. Mówią o tym,rozsiano po całej Europie, groby 
kobiot, starców i dzieci, ofiai< lotników brytyjskich i północno­
amerykańskich, obok zaś nich ruiny kościołów., są :ali. szkół i 
pomników. Ale są też i inne przyczyny, dla których^Europa nie choe 

i mieć nic do czynienia z Anglosasami. Plany reorganizacji kontynentu, 
szkicowane prawie codziennie przez Londyn i Waszyngton dążą do wpro­
wadzenia nieeuropejskich praw, a w szczególności rozbrojenia więk­
szych narodów, bez brania pod uwagę niepodległości małych. Europa 
wie, że Stany Zjednoczone chcą pozbyć sią konkurencji europejskiego 
przemysłu. Europa wie, że W:Brytania chciałaby uczynić z Europy 
bazę swego handlu, a Sowiety obrócić ją w cmontarz. Ofiary Katynia 
i ci, którzy zginęli na Syberii oraz w innych krajach, któro były 
zajęte przez bolszewików, był# Europejczykami. Dlatego Europa jest 
zjednoczona ... oporze przeciw Ang los as om.




